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DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Przemysłu i Handlu w przedmiocie pobies 
rania opłat od pozwoleń na wywóz.Zc względu na istnienie wymiennych umów gospodarczych z państwami Niemiecką Austrją, Czecho=Slowacją i Jugo*Slawją, w których to pań* stwach odnośne urzędy wywozowe pobierają od odbiorców towarów wywożonych 2% od cen faktu* rowych na pokrycie kosztów instytucji mających za zadanie kontrolę obrotu towarowego, zarządzam, aby i od towarów wywożonych z Państwa Polskiego do powyższych państw w drodze wzajemności była pobierana w celu pokrycia utrzymania podobnych instytucji w kraju opłata w tej samej wysokości od odbiorców tamtejszych.Opłaty te winny być przez odbiorców towarów z Polski wywożonych wpłacane na podstawie obli* czenia Wydziału Obrotu Towarowego Sekcji Han* dlu Ministerstwa Przemysłu i Handlu do Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie na dobro Skarbu Państwa.Państwowa Komisja Wywozu, Przewozu i Przywozu wydawać będzie odnośne pozwolenia wy* wozowe jedynie na podstawie przedłożonych przez Wydział Obrotu Towarowego potwierdzeń o uisz* czeniu powyższych opłat.Minister Przemysłu i Handlu:

- (—) H^cia.Szef Sekcji:
(—) Doerman.ROZPORZĄDZENIE.W uzupełnieniu rozporządzenia z dnia 1 marca 1919 r. („Monitor Polski" Nr. 51) postanawiam, co następuje: -Wszelkie długoletnie umowy ubezpieczeniowe, dotyczące ubezpieczenia mienia, zawarte ną teryto* rjum b. okupacji austrjackiej i niemieckiej przez ob* cokrajowe zakłady ubezpieczeń, tracą moc obowią* zującą z upływem najbliższego rocznego terminu u* bezpieczenia, dalsze zaś przedłużenie umowy jest wzbronione.Składka, o ile została opłacona z góry za cały czas objęty umową ubezpieczenia, winna być za po* zostałe lata do końca umowy zwrócona ubezpieczo* nemu. Minister Skarbu:

(—) Karpiński.
Szef Sekcji:

(—) ManieuffeL.Warszawa, dnia 12 czerwca 1919 r.
ROZPORZĄDZENIE.Gmina Rudzienko, powiatu Radzymińsłdego, zostaje włączona z dn. 1 czerwca 1919 r. do powiatu Mińsko*Mazowieckiego.

Za Ministra Spraw Wewnętrznych:
(—) Józef Bek.Warszawa, dnia 12 czerwca 1919 r.

NOMINACJA.Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 4 czerwca b. r. mianował p. Jana Prokopowicza — Sędzią Sądu Okręgowego.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.Wydział Prasowy Mim Spraw. Wewm komuni* kuje, że do wszystkich przewodniczących Wydzia* łów Powiatowych został rozesłany okólnik treści następującej:Do wiadomości Ministerstwa Spraw Wewnątrz* 

nych doszło, że niektóre powiatowe związki komu* nalne uchwalają samowolnie dodatkowe podatki ko* munalne od cukru, soli, węgla i nafty ponad normę, określoną z rozporządzeniu Ministra Skarbu z dn. 26 marca 1919 r. („Monitor Polski" z dn. l*go kwietnia .1919 r. Nr. 74). Takie postępowanie, sprzeczne z o* bowiązującemi przepisami, nie może być tolerowa* ne. Zwraca się uwagę Przewodniczących Wydzia* łów Powiatowych na konieczność ścisłego przestrze* gania rozporządzeń ministerjalnych. Według art. 1 wspomnianego rozporządzenia Ministra Skarbu po* datek komunalny od cukru może być pobierany je* dynie w wysokości 20 mk., względnie 36 koron, od 100 kilogramów, od nafty — 11 mk. 20 fen., względ* nie 20 koron, od soli'— 5 mk., względnie 8 koron i od węgla w wysok. 10% ceny węgla franco wagon kopalnia.
Z Ministerstwa Poczt i Telearafów.P. Minister Linde powrócił dzisiaj rano z po* droży urzędowej do Lwowa i Stanisławowa.Komunikacja pocztowa ze Stanisławowa odby* wa się w ten sposób, że stanisławowski urząd pocz* towy wysyła codziennie umyślnego do Halicza, któ* ry przywozi stamtąd pocztę.Rumuńska władza wojskowa wysłała do Stani* sławowa delegację dla porozumienia się z prezyd. poczt Bieniawskim co do urządzenia służby poczto* Wej na terenie zajętym przez Rumunów.P. Minister Linde stwierdził, że podczas okupa* cji Tuśińskiej ani jeden z urzędników Polaków nic służył Ukraińcom.
Z Ministerstwa Robót'Publicznych.Komitet Międzyministerialny przy Ministerstwie Robót Publicznych zatwierdził do końca kwietnia r. b. 222 wnioski rozmaitych dał samorządnych, mo* gących zatrudnić 121,000 bezrobotnych na terenie b. Kongresówki i 21,000 na terenie b. Galicji. Oprócz tego oczekiwane jest ożywienie w przemyśle budo* wlanym.Uruchomienie robót powyższych przy 376,000 bezrobotnych bezrobocia jednak nie usunie, zwła* szcza, że fala reemigrantów z Niemiec liczbę tę wciąż zwiększa. Oprócz liczby powyższej, która o* bejmuje robotników przemysłowych, jest wielka

SEJM USTAWODAWCZY.
Posiedzenie czterdzieste ósme. 

(Dokończenie).
Wnioski nagłe:Wniosek nagły pos. Radziszewskiego i tow. w sprawie przedłożenia Sejmowi projektu ustawy o odszkodowaniu ludności miasta Kalisza odesłano do Komisji Odbudowy Kraju.Wniosek nagły p. Dębskiego J. i innych z Idu* bu P. S. L. „Piastewców" w sprawie emigracji robot* ników sezonowych do Niemiec, wyzyskiwania ich przez niemieckich pracodawców, oraz nadużyć poi* sklej straży granicznej, odesłano do Komisji admi* lustracyjnej..Wniosek nagły pos. Smulikowskiego i tow. o wezwanie Rządu, by przedłożył projekt ustroju i u* rządzenia władz szkolnych i rozpoczął likwidację Rady Szkolnej Krajowej, odesłano do Komisji O* światowej.Marszalek donosi, że Klub posłów narodowo* żydowskich złożył do laski marszałkowskiej dekla* rację, że nie godzi się na jednomyślną uchwałę Izby, powziętą przed kilku dniami w sprawie art 93*go traktatu, zawartego między koalicją a Niemcami, który to artykuł traktuje o zagwarantowaniu L zw. mniejszości narodowych, i Klub żąda, ażeby umoty* wowanie bliższe zostało dołączone do protokołów.Dalej poseł Hirszhorn donosi to samo i dodaje, że tylko przypadkowo przy głosowaniu nie był o* becny.

ilość bezrobotnych rolnych, którzy zapomóg pań* stwowych nie otrzymują i rejestracja ich nic jest je* szcze przeprowadzona. U tych ostatnich daje się zauważyć w niektórych miejscowościach odpływ do Niemiec, do robót rolnych.Dotąd Warszawa zatrudniała przy robotach pu* blicznych 11,000, Częstochowa i powiat 5,000, Łódź 3000 (do 15/1V) oraz zostało uruchomione kilkana* ście drobniejszych fabryk włóknistych, jednak nie* które z nich pracują po 2, 3, 4 dni w tygodniu. Ro* botnicy w nich otrzymują dodatkowe zapomogi przez Inspekcję Pracy.
Z Ministerstwa Zdrowia Publicznego.Ministerstwo Zdrowia Publicznego wzywa wszel* kie towarzystwa, stowarzyszenia, związki lub zrze* szenia, mające za cci w swej ustawie popieranie sportów, gimnastyki i wogóle kulturę cielesną, do nadesłania do biur.i Ministerstwa (Aleja Belweder ska, róg Al. Szucha) najpóźniej do 1 lipca r. b.: 1) statutu Towarzystwa; 2) regulaminu wewnętrznego; 3) bilansu za rok ubiegły; 4) sprawozdania opisowe* go z działalności; 5) preliminarza budżetowego na rok bieżący; 6) projektów co do przypuszczalnego rozszerzenia zakresu swej działalności.Ministerstwo Zdrowia Publicznego nadmienia, że w miarę możności gotowe jest przychodzić z po* mocą materjalną tym towarzystwom, które istotnie do szerzenia kultury cielesnej przyczyniać się będą

Z Ministerstwa Sztuki i Kultury.Ministerstwo Sztuki i Kultury w myśl art. 20 Dekretu o fundacjach i o zatwierdzaniu darowizn i zapisów z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz. Pr. r. 1919, Nr. 15, poz. 215) podaje do wiadomości spadkobierców zmarłego Władysława Felicjana Zawady decyzję Ministra Sztuki i Kultury z dnia 28 maja 1919 r. tre* ści następującej:Zmarły Władysław Felicjan dwu imion Zawada testamentem, zeznanym przed Pawłem Brodowskim, notarjuszem w Częstochowie, w dniu 31*ym grudnia 1918 roku, rep. Nr. 1859, zapisał Towarzystwu Alu* zycznemu w Warszawie celem założenia Szkoły mu* zycznej imienia Fryderyka Szopena posiadłość swo* ją, znajdującą się w mieście Częstochowie, grani* czącą z ulicami Szkolną, Piękną i Ciemną i granicą Rajszyca ku Pięknej ulicy, nazwaną Halinów.
Potem odczytano trzy wnioski nagle w sprawie ekscesów przeciw żydom.Pierwszy wniosek pos. Daszyńskiego i tow. mó* wi o podejmowanych w różnych miejscowościach kraju próbach zaburzeń i rozruchów przeciw żydom, sprzecznych z tradycjami i honorem narodu polskie* go. Według tego wniosku Sejm ina wezwać spole* czeństwo, aby przeciwdziałało prowokacjom wro* gów narodu, usiłujących wyzyskać ciężkie położenie Polski, aby ją skompromitować na polu polityki mię* dzynarodowej.Wniosek nagły pos. Rataja i tow. z Klubu P. S. L. „Wyzwolenie" w sprawie sporadycznych, wypad* ków i wykroczeń przeciw ludności żydowskiej koń* czy się żądaniem uchwalenia następujących punk* tów: 1) Sejm stwierdza: sporadyczne wypadki eks* 

cesów przeciw ludności żydowskiej nie są wynikiem nienawiści rasowej czy wyznaniowej, lecz rozgory*- czenia mas z powodu nadmiernej drożyzny, wywo* lanej między innetni lichwą towarową w handlu, po* zostającym w Polsce w przeważnej części w rękach żydów, jakoteż z tego powodu, że wśród agitatorów bolszewickich, prowadzących w Polsce wrogą Pań* stwu propagandę, znaczny procent stanowią ży* dzi; 2) Sejm zgodnie z cała polską opinją publiczną potępia jak najenergiczniej wykroczenia przeciwko ludności żydowskiej, a rząd tłumi je w sposób sta* nowczy, nie cofając się przed najostrzejszemi śród* kami; 3) Sejm wzywa rząd, by przez energiczne



2 MONITOR POLSKI. — Dnia 14 czerwca. Nr. 131'.zwalczanie paskarstwa i lichwy towarowej usunął powody rozgoryczenia ludności, oraz, by w każdym ’ wypadku wykroczeń podawał oficjalnie do publicz?nej wiadomości wynik dochodzeń i zastosowane środki.Wniosek nagły ppos. Thona, Griinbauma i im nych: Wzywa się Sejm, aby uchwalił: 1) wysłać korni? sję sejmową z udziałem przedstawiciela ugrupowań .żydowskich w celu zbadania sprawy zajść w Krakom wie i wyśledzenia winnych; 2) komisja sejmowa o? trzymuje prawo przesłuchania świadków pod przy? sięgą i wglądania w akta policyjne i sądowe; 3) Sejm uchwala wydanie odezwy, piętnującej wszelkie po? gromyr i zaburzenia antyżydowskie, poruczając zre? dagowanie tej odezwy komisji dla spraw żydów? skich z terminem prekluzyjnym 5?ciu dni.Na wniosek Marszalka zgodził się Sejm, żeby do każdego wniosku mógł zabrać glos jeden poseł za, a drugi przeciw.Pos. Daszyński wywodzi, że rozpatrywanie tej sprawy nie może polegać na schlebianiu komukol? wiek, ani na zacieraniu prawdy. Gdyby nawet za? pomnieć o tern, że idzie tu o 11 proc, miesz? kańców naszej ziemi, to jednak trzeba sobie uprzy? tomnić przynajmniej to, że Polska, mająca tylu wro? gów, przez zaniedbanie tej kwestji daje bogaty żer tym wszystkim wrogom.Daleki jestem, powiada pos. Daszyński, od przy? pisywania Polakom specjalnej zdolności do antisemi? tyzmu. O ile antisemityzm jest kwest ją estetyki czy etyki w życiu prywatom, daleki jestem od roz? trząsania go, bo to nie należy do polityki. Ale nie można pozwolić na to, by ktokolwiek z kwestji ra? sy lub wyznania robił czy to przywilej czy krzywdę, bo w 20?em stuleciu jest to sprzeczne z wszystkiemi pojęciami nowoczesnego społeczeństwa. Walki raso? we i religijne powinny już należeć do niepowrotnej przeszłości.Podłożem zajść, o które dziś tu chodzi, jest zmą? cenie krzywd obopólnych: krzywdy polskiej i krzyw? dy żydowskiej. Obie te krzywdy wyzyskują nasi wrogowie.Ci, którzy z dziecinną radością obcinają żydom bro­dy (śmiechy ironiczne) i ci, którzy z dziecinną naiwnością powtarzają, że raz, dwa, trzy skończą z paśkarzami rżnąc żydów, to są dzieci, których nie można brać po­ważnie. Nie rozumieją oni przedewszystkiem stosunków liczebności, w kraju — gdzie co 7-my mieszkaniec to żyd, a gdzie w miastach co drugi lub trzeci mieszkaniec, to żyd..... ..„O-tald™- antisemityzmie ja nie mówię. A jednak nie można twierdzić, by ten ruch ograniczał sig tylko, do nie­winnych igraszek fryzjerskiej natury, owszem, słusznie widzi się w znacznej części wypadków rękę prowokator ra. (Potakiwania z prawicy). A taka prowokacja nie po? przestanie na fakcie ucięcia tej lub owej brody, ona po­trzebuje wielkiej liczby zrabowanych sklepów i pewnej liczby trupów i rannych, żeby tego materjału dostarczyć naszym wrogom na zamówienie. To świadczy o tern, że trzeba zrewidować stan poglądów na sprawę żydowską w Polsce, trzeba wezwać społeczeństwo, aby przeciw to mu wystąpiło, i wezwać Rząd, aby prowokatorów zna­lazł i ich samych i ich narzędzia zdemaskował przed społeczeństwem. (Głosy na prawicy: Słusznie). Pano­wie tak mnie zachęcacie swojemi przytakiwaniami, że lę­kam się — czy nie jestem na złej drodze. ■Błędem jest używać o ostatnich zajściach słowa „pogromy", gdyż są to tylko ekscesy. Na szczęście, Pol­ska nie splamiła się pogromami We właściwem tego sło­wa znaczeniu. (Potakiwania). W obliczu całej opinji mię- dzydzynarodowej oświadczam, że za pogromy nie można uważać tych pożałowania godnych wydarzeń, które za­szły w boju, w walce ulicznej, np. w Wilnie, gdzie ludzie niewinni dostawali się między dwie potęgi uzbrojone i zmagające się. Ofiar, które tam padly, nie można uwa­żać za ofiary pogromów. (P. Weinzieher: W domu byli zabijam. Przerywania ze strony innych posłów żydow­skich. P. Diamand: Panowie skoro pomagącie tamtej, stronie, to idźcie na prawo).
Pos. Korfanty: A czyatl pan ostatni numer „Juedische Rundschau"?

. Pos. Daszyński: Biorę „Prawdę4* poznańską do je­dnej ręki a „Juedische Rundschau" do drugiej i akurat je­stem w pośrodku między fanatykiem, który przygotowy­wał gorącą wodę dla MOraczewskiego, a tym, który przygotowuje teoretyczną wodę gorącą.
U nas nie było jeszcze partji politycznej, któraby chciala zrobić pogrom instrumentem załatwiającym odrazu wszystkie trudności wewnętrzne. Nie można jednak zamykać oczu na to, że w Częstochowie padlo nie na terenie wojny 9 ludzi, że w Zagłębiu padłó przed kilku dniami 2 ludzi, że w Krakowie było rannych łdl- kudziesięctu a zabito na miejscu jedną chrześciańską słu­żące, trafioną przez zbłąkaną kulę, której jednak za" ofia­rę pogromu uważać nie można.Ale chociaż we wniosku moim niema słowa „po­grom", trzeba, żeby Rząd stłumił ten ruch w zarodku’ by się nie rozrósł zanadto, by nie było potem za późno do oczyszczenia honoru tarczy narodowej.Należy ludziom wytłumaczyć, że drożyzna nie da się usunąć przez takie ekscesy, gdyż owszem potęguje się ona przez nie automatycznie, potęgując ryzyko ekono­miczne, podważając stosunki handlowe i kredyt. Skoro w kraju 80 proc, handlu mają w rękach żydzi | 

to należy ludzi uświadomić, że paskarstwa nie usunie się przez usunięcie żydów, gdyż to jest sposób tak prymi­tywny, jak ten, którym o początku 19 wieku robotnicy walczyli z maszynami, paląc je i niszcząc. Należy lu­dzi uświadomić, że handel i przemysł należy nie niszczyć lecz opanować, zrobić z niego narzędzie caiego społe­czeństwa. Trzeba pokazać, że antisemityzm jest socja­lizmem głupców. ‘Rząd okazał podczas wypadków krakowskich dziwną słabość i orjentacji i decyzji, to zaś, co wi? dzimy u różnych organów rządowych, świadczy je; szcze o czemś gorszem. Wszak dyrektorem policji w Krakowie jest indywiduum, które jeszcze za cza; sów austrjackich cieszyło się najgorszą opinją, które aresztowało Pcówiaków, które było do dyspozycji sztabu, pracowało razem ze szpie; gami sztabu długie lata. Ten człowiek pozostał na stanowisku jednak dalej, mimb przewrotów, czło; wiek, który nie śmie nigdy stanąć oko w oko wobec tłumu w Krakowie, lecz między sobą a ludnością chce zawsze widzieć jaknajgęstszy kordon policji i wojska.Rząd musi zmienić swe postępowanie, a Sejm musi uroczyście zadokumentować, że zasada równo; uprawnienia i bezpieczeństwa publicznego bez wzglę; du na wyznanie i narodowość pozostanie fundamen; talnym kamieniem sztuki rządzenia w Polsce.Przeciw nagłości wniosku Daszyńskiego nikt się nie zgłosił.. Pos.' Szyper: Zabieram głos przeciwko nagłości wniosku pos. Rataja z tego powodu, że nie odpowiada on rzeczywistości. Postawić moment drożyzny, jako główną przyczynę' rozruchów, znaczy przeoczyć właści­we sedno tych smutnych wypadków, które zwracają się przeciwko organizacjom robotniczym żydowskim i nie- żydlowskim. Sądzę, że za tymi bezpośrednimi sprawcami ekscesów stoją prowokatorzy, którym zależy na tern, aby zdezorjentować społeczeństwo. I w takim stanie rzeczy wypada postawić pytanie: Quousque tandem? (postaw­cie sobie to pytanie). Czy nie widzicie panowie, jak na­stępują objawy anarchji, jakich byłem świadkiem w Chełmie, gdzie 3 czerwca były groźne zaburzenia, że bi­to żydów żywych — ale i trupy żydowskie, że urządzano napady na bóżnice, na cmentarze, że biczowano na­gie żydówki, (nieprawda, przesada). Proszę zrobić facit, kto więcej zrobił. Sądzę, że panowie zrozumiecie, jakiem jest wielkiem niebezpieczeństwem, kredy młodzież polska dziczeje. Na to chcę wskazać, i proszę, żebyście nie glo­sowali za wnioskiem p. Rataja, który nie poruszał sedna rzeczy. - ■ ...' Pec. Rataje Te ekscesy, które zdarzają się, są niebez- piecznemi dla całego społeczeństwa i skłoniły mnie i Klub P. P. S., żeby tę sprawę poruszyć, mimo, że bez­pośrednio obchodzi żydów. Glicialem tę sprawę trakto­wać ze stanowiska na wskroś obywatelskiego, ale sądzę, że wprowadzenie innego tonu, który nie leżał w zamia­rze wnioskodawców i był od nich dalekim (to perfidnie było zrobione), przyczynia się jeszcze do wzmocnienia tej roboty (to prowokator'). W krótkich słowach nie można wyczerpać wszystkich warunków, przedstawi­liśmy w naszym wniosku tylko pewne rzeczy i proszę o uchwalenie jego nagłości.Pos. Thon: Widzicie panowie, co się dzieje, jest to pożar, który obejmuje cały obszar ziem polskich (tak źle nie jest, to przesada). Trzeba położyć temu kres. Kto to ma zrobić? (Głos: to wył). Może rząd nie ma władzy, ani zdolności. (Glos: trzeba żydów do. steru). Jedna instytucja, która jest suwerenna, któ;* ra mo posłów ze społeczeństwa, bo z ludu wyszła, może to zrobić, jeżeli stąd zabrzmi glos potężny i potępi to, co się dzieje i powie: nie wolno zabijać, nie wolno rabować (głosy: nie wolno paskować), to będzie posłuch. Niestety, część prasy zatruwa regli; larnie życie (glosy: „Dziennik Nowy“^, wymyśla co; dziennie i z fantastyczną wściekłością przedstawia żydów, jako bolszewików, Niemców i wrogów i nie czuje na sobie ciążącej odpowiedzialności, ale jeżeli zabrzmi głos z tej wysokiej Izby, to mam przekona; nie, że wzbudzi się w tych ludziach sumienie, że oni' mają obowiązek stać na straży moralnego zachowa; nia się społeczeństwa. Dlaczego świat się zajmuje temi wypadkami w Polsce bardziej niż gdzieindziej. (Głosy: wiemy dokładnie — dlaczego). Co się dzi; wić temu (wielka wrzawa w Izbie), nikt się nie spo; dziewa! tego po Polsce, Polska, to nie Rosja (wrza; wa i krzyki: to wasza robota). To nie nasza robota. (Głosy: wasza, wasza, źródło znane). Ja nie apeluję do takich uczuć, jak miłość bliźniego, ale do racji stanu, do patrjotyzmu, do honoru polskiego. Dlate; go mój wniosek prosi Sejm, żeby wydał odezwę, po? tępiającą te pogromy, bo to położy kres tym okróp? nościom i nastąpi spokój i będzie się mogła zacząć praca.Pos. Bryl: Gdybym nie był świadkiem tych wypadków w Krakowie, myślałbym, że rzeczywiście odbyły się pogromy, tymczasem bezstronnie muszę stwierdzić, że w Krakowie odbyły się pogromy lud; ności nie żydowskiej, lecz polskiej. Wszyscy ranni, to są żołnierze, bo żydzi nie pozwalali rozbrajać band, — które rozruchy wywołały. (Wielka wrzawa i niepokój w sali), były to szajki żydowsko;bolsze; wicko;czeskie (glosy: słuchajcie). Aresztowano je? 

dnego pana, który przyjechał z Wiednia za paszpor? tern czeskim i urzędował jako komisarz policji, a kas pitana wojskowego odesłał, mówiąc, że on sam zro? bi porządek (głosy: słuchajcie). Aresztowano Adolfa Goldberga i znaleziono przy nim paszporty niemicc? kie i czeskie. Była to szajka zorganizowana dla wy? wołania ruchów bolszewickich w celu przed? stawienia Polski w Paryżu, jako ogniska anar? chji. W Miechowie żydzi zamordowali Polaka i zbezcześcili ohydnie trupa — mimo to nikt przeciw tej zbrodni nic krzyczy. W Krakowie tymczasem nie zginął ani jeden żyd, a krzyczy się, że tam były pogromy. F.ewizja na Kazimierzu, wynalazła całe składy broni, przygotowane po to, żeby te rozruchy wywołać. Tam żołnierze musieli staczać bitwy z ży? dowską strażą obywatelską, która do nich strzelała. Ciekawe pogromy żydowskie, gdzie giną polscy i francuscy żołnierze. Stwierdzono, że żydzi strzelali z hotelu Londyńskiego, że 6 strzałów padlo do poko? ju, w którym urzędował sztab D. O. G., udowodnio? no, że strzały nie pochodziły z ulicy, lecz naprzeciw? ko leżącego domu żydowskiego. Mam tylko do za? rzucenia rządowi, że patrzy bezczynnie na te horen? dalnc ceny: za chusteczkę, wartości od 2—3 koron, zażądał 200 koron żyd. W tym strasznym wyzysku zrozumiemy powód tych rozruchów. Z tych powo? dów będziemy glosowali przeciwko nagłości wnio? sku p. Thona a za wnioskiem pp. Rataja i Daszyń? skiego.W głosowaniu Izba uchwaliła nagłość wniosku pos. R.ataja i pos. Daszyńskiego, a odrzuciła nagłość wniosku pos. Thona.Koniec o godz. 9 m. 40. Następne posiedzenie odbędzie się dziś o godz. 3 pp.Posiedzenie czterdzieste dziewiąte.* Początek posiedzenia o godz. 3 m. 30 pp.Interpelację wniósł pos. Bryl w sprawie kra? dzieży żywności, przeznaczonej dla Polski, przez Niemców w Gdańsku.Następnie przystąpiono do dalszej । rozprawy rolnej.Pos. Piechota oświadcza, że nikt już dziś nie może mówić, aby sprawę agrarną zdołano u nas „u? trącić". W Rosji możemy napatrzyć się na radyka? lizm i możemy być pewni,- że bez rozwiązania, lub przez złe rozwiązanie sprawy rolnej u nas to samo się stanie. Mówi się, że chłopi ogłodzą kraj. Chłopu naszemu tylko trzeba lepszej oświaty, a możemy być pewni, że dalby nam dwa razy więcej chleba, niż . się rodzi obecnie.Ustawa rolna, choć najbardziej radykalna, wy? maga kilkunastu lat czasu na całkowite przeprowa? dzenie.Jesteśmy zą upaństwowieniem lasów tych, w których się prowadzi gospodarka rabunkowa, a nad resztą należy rozciągnąć ścisłą kontrolę Państwa.Pos. Stapiński mówi, że rozpatruje się sprawę rolną tak, jak gdybyśmy żyli w czasach normalnych, tymczasem dokoła nas nietylko jest wojna, lecz i przewroty społeczne, a w kraju nędza i głód, oraz niezliczone masy inwalidów bez zarobku. A przyj tern jest mnóstwo ludzi, którzy przybywają z innych państw, gdzie byli świadkami przewrotów, a nawet brali sami udział w gwałtownych reformach agrar? nych. W samej Galicji jest z Rosji conajmniej 250 do 300 tysięcy jeńców, w dodatku bez zarobków. W przemyśle pracy tym ludziom nie damy, bo nagle go nie stworzymy. Jedynem na to polem jest roi? nictwo.Zarówno w celu zabezpieczenia spokoju Ojczy? znie, jak i zabezpieczenia ziemi polskiej na wieki dla Polski, należy dążyć do tego, aby ziemia polska jak najrychlej dostała się w ręce chłopa polskiego.Powiadają, że ograniczenie wielkiej' własności jest niebezpieczne, że uczyniłoby nas krajem chło­pów, jak Bułgarję lub Serbję. Na to odpowiadam, że pragnąłbym, aby nasza ojczyzna była przejęta tak demokratycznym duchem i tak zdolna do ofiar, jak Serbja. Jeżeli się ktoś powołuje na odstraszający przykład Francji, w której wielka własność jest’ rozdrobniona, to znów odpowiadam, że ona pierw? sza zdała w tej wielkiej wojnie egzamin z dzielności i patrjotyzmu, a więc w tern rozdrobnieniu nieszczę? ścia nie widzę. Jako odstraszający przykład przyta?. cza się także Malopolskę. Przed wojną myśmy w Ga­licji się nie skarżyli, do nikogo ręki nie wyciągali, ta ściślejsza nasza ojczyzna Małopolska dawała nie? tylko nam, ale i innym dzielnicom środki żywności. Jesteśmy za wywłaszczeniem bez zapłaty, bo mam przeświadczenie, żeśmy już z czubkiem za tę rolę zapłacili stuletnią pańszczyzną. Zapłacimy chętnie, ale SKarbowi państwa, ojczyźnie, która ma prawo do naszej pomocy. Odnośnie do -wyżywienia miast i kraju stwierdzam, że w czasie wojny wielka włas? ność leżała odłogiem, bo jej właściciele bawili się w Wiedniu, a chłop pod gradem kul siał i orał, ży? wił siebie i miasta i jest faktem, że chłop swojemi ćwierciami przewyższa to, co obszarnicy dostarczają. Co się tyczy fabryk i kultury rolnej, to twierdzę, że kiedy obecnie istniejące przeszkody znikną i bę­dziemy się mogli stowarzyszać, to chłop chętny do pracy obliczy sobie, co mu przyniesie jego warsztat



Nr. 131. MONITOR POLSKI. — Dnia 14 czerwca.rolniczy w tej ulepszonej formie i zapewni tym fa?- brykom dostarczenie surowca.Na wywody ks. arcybiskupa odpowiadam, że księża sprawę przegrali. Niema ani jednego chłopa, któryby powiedział, że ziemia powinna należeć do księży. Ksiądz uczył się teologji, a nie rolnictwa. Ziemia, to warsztat chłopa i do niego wrócić powinna.Co do lasów, to długie rozprawy są też zbyteczne. Jeżeli się mówi, że nie mamy na wykupno lasów pienię­dzy, to odpowiadam na to, że my zapewnimy właścicie­lem lasów przynajmniej na dwa pokolenia wykształce­nie ich dzieci. Pragniemy wreszcie reformy rolnej z po­budek politycznych. W historji przedrozbiorowej, jak wiemy, nie dopuszczano chłopa do pracy, co ojczyzna odpokutowała. Kto nie w słowach, ale w czynach chce okazywać miłość ojczyzny, ten musi być za przeprowa­dzeniem reformy rolnej.Pos. Chaniewski twierdzi, że wolność spadła nie­spodziewanie z łaski opatrzności. Nie przygotowaliśmy się na jej przyjęcie, nie przygotowaliśmy się do budo­wania własnego państwa. I obecnie z poza ciasnego partyjnego interesu dopatrzeć się nie możemy interesu narodu. Bynajmniej, nie zastanawiając się, czy to pań­stwu w tej chwili pożytek przyniesie, zabraliśmy się do t. zw. reform, głęboko wnikających w istnienie państwa. W referacie komisji większości sprawa przedstawia się bardzo prosto. Wystarcza odebrać ziemię jednym, i rozdzielić ją pomiędzy drugich. Wszelkie inne sprawy związane z podziałem ziemi, wszystko co przygotowuje ten proces,, to są dodatki, nad któremi przechodzi się do porządku dziennego. Jest to pojęcie ( ciasne, doktry- nerslde. Tymczasem to jest sprawa tembardziej skompli­kowana, że nasze trzy dzielnice ,są w zupełnie roz­maitych warunkach i nie można spodziewać się, by wszę­dzie dały się zastosować te same środki na nasze po­trzeby. W zaborze pruskim rolnictwo rozwinąć się mo­gło we wszystkich kierunkach, a wysoko rozwinięty przemysł dawał ujście nadmiarowi rąk roboczych. Dlatego też tam nie było ostrych konfliktów na tle rol- nem. Pod panowaniem Rosji były irine stosunki. Rosja starała się kresy swoje zniszczyć i sprowadzić do pozio­mu własnej niskiej kultury. Rosja wytworzyła takie wa­runki przewozowe, które utrudniały przewóz towarów naszych do Rosji, a ułatwiały przywóz do nas. Rosja zo­stawiła nam serwituty, szachownice i wszystko wogóle, co tylko-moglo rozdzielać lud z dworem. W Galicji rząd austrjacki stawiał wielkie przeszkody naszemu roz­wojowi ekonomicznemu, nie pozwalał na powstanie przemysłu, jątrzył przeciwko sobie narody — w Galicji. właśnie stosunki są chore. Jeżeli tak różne są warunki,. ‘ w których źyjemy, to jakim sposobem można"' pomyśleć, że jedno lekarstwo te warunki uzdrowi? Wiemy do­skonale, że tizeba wyplenić chwasty zasiane na naszym gruncie obcą dłonią, ale trzeba do tego przystąpić z ca­łą rozwagą. Sprawa cala, którą nazwaliśmy reformą agrarną, cale dążenie do poprawy ustroju rolnego i do poprawy stosunków pomiędzy klasą pracującą, a posia­daczami, to wszystko w pojęciu reformy zmieścić się nie może. Nam trzeba opieki dla rolnictwa, ale takiej, która się zarazem liczy z potrzebami innych klas ludności. Rolnictwo, które zajmuje 70% ludności, jest ostoją silnych finansów państwowych i wymaga opieki w interesie ogółu. Reformie rolnej należy się miejsce czołowe, ale rozważać ją trzeba trzeźwo, ostrożnie. Wchodzą tu w grę czynniki ekonomiczne, społeczne i polityczne. Żadne­go z nich zatuszować nie wolno. Tymczasem przypisu­jemy najczęściej najważniejsze stanowiska czynników społecznemu. Ziemia musi dawać tyle, żeby państwo poważną część dochodów z tej ziemi pokryć mogło. Po­siadaczem ziemi powinni być najodpowiedniejsi do tego zadania. Czynnik społeczny zejść musi na plan drugi, tembardziej, że w takich rozmiarach, jak głosi projekt, nie da się zadowotoić wszystkich. Sprawę rolną trzeba traktować tak, żeby naprzód przygotować te rzeczy, bez których reformy nie można ruszyć z miejsca. Trze­ba uchwalić wszystkie ustawy instytucji, na których bu­dować się powinno, i przygotować kadry pracowników odpowiednich. Punktem ciężkości reformy jest wy­właszczenie większej własności. Przyjęliśmy to z dziwnie lekldem sercem; zapomnieliśmy, że wywłaszczał nas rząd rosyjski. Cel nie może zmienić moralnych kwalifi­kacji czynów. Uprawnione bezprawie nie stanie się prawnem. Dziś wywłaszczymy ludzi z ziemi, jutro wy- właszczymy fabryki, kamienice, ponieważ nie zado- wolnimy wszystkich, więc niezadowoleni zaczną wywłaszczać tych, którzy mają jeszcze coś niewy- właszczonego (poseł Dąbsla: to straszak, poseł Smoła: wyście wywłaszczali chłopów przez wie­ki). Poderwie się sama myśl, że własność jest czemś, czego ruszyć nie można. Wierzę, że ziemia, któ­rej chłop pożąda, go nie minie, ale otrzyma ją w trochę wolniejszem tempie. To może^się stać bez pogwałcenia prawa, bez pogwałcenia sprawiedliwości. Prawo i sprawiedliwość mogą być kiedyś i chłopu potrzebne,'bo i jemu jego prawa zakwestionować można (głos: nie brońcie chłopów, oni sami sobie poradzą). Że chłop pragnie ziemi, to jest zupełnie zrozumiałe.Oprócz tego, wywłaszczenie takie pociągnie za sobą bardziej niebezpieczne następstwa. Dla wywła? sączonych będzie to ruina materjalna i gwałtowny kryzys moralny. Wprawdzie, coś niby ma się zapłat cić, aby chłopek nie przepłacił, a że zapłaci się pa? pierkiem malej wartości, to coś jeszcze ma się im zostawić w naturze, a że się dzieje krzywda, to nic, to—obywatele drugiej klasy, według pojęcia panów.

Socjalista Dreszer nazwał taką tranzakcję poprośtu rabunkiem.Każda zmiana w gospodarstwie musi w pier? wszych przynajmniej latach pociągnąć za sobą upa? dek wydajności, a prócz tego, między nowonabyw? cami znajdą się tacy, którzy przedtem na własnem nie gospodarowali, a więc i oni przyczynią się na początku do obniżenia produkcji. Do tego doliczyć wypada niechęć włościan do liczenia się z potrzeba? mi klas innych. Udział drobnej własności w apro? wizacji kraju obecnie jest śmiesznie mały. Za oku? pantów chłop dawał niewiele; swemu rządowi nie dał nic. Oddal 10 zaledwie procent, podczas gdy z więk? szej własności zebrano 85%, a-nadto z morga chłop? skiego żądano zaledwie połowy tego, co z morga dworskiego. Jak wyglądałaby aprowizacja miast, gdyby ta reforma rolna była weszła w życie kiedyś przed wojną (różne okrzyki). Te cyfry, które panów tak gniewają, są to cyfry Ministerstwa Aprowizacji, a niepodobna posądzać tego Ministerstwa o specjał? ne schlebianie wielkiej własności. (Głos: Cale powia? ty w Galicji wymierają z głodu, bo nie riiają ziemi, a wy macie, to musicie dawać!).Będziemy więc mieli niedobór produkcji rolnej, trzeba więc będzie dowozić, a za dowóz zapłacić. Pof nieważ wywieźć nie mamy có, trzeba ‘Się będzie za? pożyczyć lub zastawić. Będziemy musieli wejść w zależność od obcych. ,Wreszcie najważniejszą jest rzeczą, jak będzie .wyglądał interes państwa po przeprowadzeniu tej re? formy. Skutkiem zmniejszenia lub zniszczenia prze? mysłu rolnego i jego dochodu, znajdzie się ono w po? łożeniu gorszem, niż dziś. Wydatki wzrosną, bo ko? szta reformy będą wielkie. Za ziemię trzeba coś za? płacić, nie tak, jak pan Stapiński, który chce wziąć , zadarmo, a inwestycje na tych nowych gospodar? stwach czy-także będziemy robić zadarmo? Na setki tysięcy budowli, narzędzi, inwentarz trzeba będzie gotówki, bo obligacje ani renty nie zapłacą robotni? ków i materjałów/Same inwestycje, skromnie licząc, wyniosą na jedną osadę 25,000 marek, a więc te dzie? siątki miljardów.ma wydać Państwo na reformę, któ? ra jego dochody zmniejszy. Bardzo nam efektownie tu opowiadano o, niesprawiedliwości, że jeden siedzi na dużej przestrzeni, naktórejby tylu zmieścić się mogło. Zapomnieli ci panowie mówcy o tem, że obok tego obszarnika- żyją na folwarku setki rodzin robotników folwarcznych, prócz tych, którzy czaso? wo robotę tam znajdują. Pp rozparcelowaniu i tych .na . trawę puścić nie, można, musi się i im coś dać. Czyż potem dla tych wędrownych ptaków, dla tych włóczęgów, coś tej ziemi zostanie? Na wychodźtwo - trzeba innych- poszukać lekarstw i środków, b'ó zie? mia—to nie biblijny Chleb; ona się powiększyć nie da. Gdybyśmy wszystkich ziemią obdzielić chcieli tak hojnie, to musielibyśmy wszystko, co nie chłop? skie, pokrajać. Obliczyłem cyfrowo, że gdybyśmy w Galicji zachodniej całą własność tabularnie rozpar? celowali, to tylko co siódmy chłop dostąpiłby tego szczęścia, że jego gospodarka doszlaby do takich rozmiarów, iżby jego wyżywić mogła, a dla jakiegoś miljona rodzin ziemi zabraknie. Sądzę, że tylko ko? lonizacja zewnętrzna, szeroko pomyślana, przepro? wadzona konsekwentnie, może być lekarstwem na przeludnienie i głód ziemi. Skoro tej ziemi na miej? scu, blisko nie starczy, to lepiej jest nie tumanić lu? du, ale skierować jego uwagę tam, gdzie ona skiero? waną być powinna. Dla mnie, jako konserwatysty, ziemia polska jest na to, by z czasem przeszła wrę? ce chłopa, żeby nadmiar naszego ludu, któremu na swym zagonie zaciasno, na ziemi osadzić. Myśl na? sza narodową od wieków wybiegała na rubieże ziem dalszych, wschodnich, które- i nadal powinny być upustem dla energji i pracy naszego ludu. Nie chce? my tam nikogo wynaradawiać, cudzego nie pożąda? my, ale i naszego dobrowolnie nie oddamy. Dalej uważam, że pozostawienie obok siebie gospodarstw różnych zapewnia największą wydajność rolnictwa. Zamiast wydawać miljardy bezpożytecznie na re? formy i inwestycje, może byłoby praktyczniej część tych miljardów na co innego użyć, np. na odbudo? wę, na podniesienie rolnictwa, na meljoracje, na coś, co pożytek przyniesie. Daleki jestem od sądzenia, że reforma rolna może być przeprowadzona bez okro? jenia większej własności. Chodzi o to, żeby ta par?- celacja nie zmniejszyła siły Państwa, żeby na par? celację szło to, co najmniej dla całości jest potrzeb? ne. A więc na pierwszem. miejscu postawić należy do parcelacji ordynacje, bo to są przeżytki, przeczą? ce pojęciu własności, bo zamiast właściciela wpro? wadzają pojęcie rodu. Dalej, poważną część swych obszdrów muszą poświęcić największe majątki, ale na to nie potrzeba ustawy o wywłaszczeniu, one i tak do rąk chłopa przejść mogą.Cały ten konflikt, panowie,, cała sprawa rolna nie miałaby ani drobnej części tej ostrości, gdyby czynnik polityczny roli tu nie grał. Ziemia dwór? ska i widoki jej dostania były przynętą dla mas, by pozyskać te masy było celem lewicy tej Izby, pod tem hasłem odbywały się wybory, pod tem hasłem orga? nizowano strajki rolne, pozbawione ekonomicznego podkładu, i tu podali sobie ręce panowie ludowcy i socjaliści. Robota poszła szybko, a boję się, czy nie szybciej, niż by sobie ta szkółka życzyła. W kraju szerzy się anarchja, a zdaje się, że rządy przejdą . 

w bardzo radykalne ręce. Komunizm sięga po wlaś dzę, i was, panowie, siewców wiatru, burza znieść może. Wam, panowie, nie wystarcza- sama ekspro? prjacja, mówicie o nas masom, że to—klasa zdemo? ralizowana, że usunięcie jej jest dla narodu korzyst? nem, chcecie nas obrabować, a nawet zohydzić. Nic chcialem podnosić zasług naszego stanu, przy roz? patrywaniu sprawy chciałem się oprzeć na gruncie tylko ekonomicznym, skoro jednak padly tak cięż? kie zarzuty natury moralnej, muszę, jako jeden z oskarżonych, słów parę powiedzieć. Sięgnijcie, pa? nowie, do historji, za którą czynicie odpowiedzialną szlachtę; nie same tylko plamy mamy w dziejach, mamy i jasne chwile. Jeżeli winy nasze były wielkiej 
to odpokutowaliśmy je ciężko. Od wieku z górą myśmy walczyli, lud był tylko świadkiem tych zma? gań. Na nas głównie spoczywała ręka wroga. Za garść nędznych samolubów, korzących się przed władzą, zarzucacie nam wszystkim ugpdowość, a czy zą tę garść nądznych ludzi nie starczą wam tysiące' tych, co zginęli na szubienicy, na Sybirze i te tysią? ce wygnańców? I wy, panowie socjaliści, walczyli? ście z caratem, ale wam, panowie, system rosyjski w robocie' przeszkadzał. Czyście za polską sprawę wal? czyli? Nie wiem. Gdy carat upadł, wy wyciągnęliście zaraz dłoń do towarzyszy ze wschodu. Dla nas Rosja zawsze była wrogiem. Nie wykreślajcie nas z dzie? jów, ani nie odpychajcie, bo sami nie tworzycie na? rodu, a w tym pochodzie kulturalnym, który ludz? kość odbywa, może i my na coś przydać się będzie? my mogli. O tem wiedzieli doskonale nasi wrogowie i najzajadlej tępili ziemiaństwo. Prusy nas wywla? szczyć chcialy, Rosja miała piwnice, wygnanie i za? bór mienia, Austrja, niestety, za głowy nasze pic? niądze płaciła. Otóż widzę, że to, co wrogie nam rządy wiedziały, co robią, tępiąc niezależną war? stwę, to i wy, panowie ze ■ skrajnej lewicy, wiecie, dlaczego robicie, jesteśmy wam przeszkodą w wa? szej robocie, i stąd związek lewicy z ludowcami. Reforma rolna, którą zamierzacie wprowadzić w źy? cie, jest tylko środkiem dla dopięcia tego celu. (Głos z lewicy: Jakiego celu?). Żeby tę przeszkodę, którą my dzisiaj jesteśmy, tę część owej burżuazji usunąć, żeby ją zubożyć, to jest tym celem, a dal? szym—stworzyć miljony niezadowolonych, którzy z wami w przyszłości pójść mają. Nie żądamy przywi? lejów w tem rodzącem się Państwie, tylko równych praw, nie chcemy przewodzić, ale się zepchnąć nie damy.

(Dokończenie nastąpi).

Kroiuka polityczno-społeczna.
Z Rady Miejskiej. Pod przewodnictwem prezesa Rady 

ign. Balińskiego toczyły się wczoraj w dalszym ciągu deba­
ty nad wnioskiem radnego Dawidsona, w sprawie re? 
jestracji i wysiedlania osób, przed wojną w Warszawie za? 
mieszkałych, aż do czasu uchwalenia przez Sejm prawa o 
nabywaniu obywatelstwa polskiego.

Radny Nowicki oświadczył, że wniosek r. Dawidsona 
podpisał, traktując tę sprawę jako ogólną. Radny Dawidkon 
zrobił jednak z tego sprawę żydowską, wobec czego mówca 
będzie glosował przeciw wnioskowi. Radny Nowicki stawia 
własny wniosek o usunięcie niedokładności i nadużyć w 
wykonywaniu prawa ó rejestracji. ...

Następnie długie przemówienia, wygłosili radny poseł 
Gruenbaum i radny Zybert. Pierwszy starał się udowodnić 
z punktu widzenia prawnopaństwowego, że rozporządzenie 
komisarza nadzwyczajnego Anuśza nie ma żadnych podstaw 
prawnych, zarówno w swej zasadzie, jak i interpretacji. 
Mówca wkońcu zgłasza obszerny wniosek, naogól zgodny z 
wnioskiem radnego Dawidsona.

Radny Zybert dowodził, że rozporządzenie o rejestra? 
cji jest nietylko bezpodstawne, ale i bezcelowe i w rezulta­
cie prowadzi tylko do wyników ujemnych, bardzo dotkli? 
wych dla zainteresowanych obywateli, głównie uboższych, 
gdyż zamożniejsi, paskarze i szpiedzy, mogą bez trudności 
uchylić się od skutków tego prawa.

Następnie przemawiał radny Zieliński, który zbijał wy? 
wody prawne radnego Dawidsona i Gruenbauma, oraz uza? 
sadniał potrzebę państwowych środków ochronnych prze? 
ciw żywiołom obcym, a szczególnie tym, które stale wyka? 
zują wrogi stosunek do państwowości społeczeństwa poi? 
skiego.

Na tem dyskusja w tej sprawie została przerwana i do­
konano wyborów radnych do poszczególnych delegacji Ma? 
gistratu.

Przyjęto jednomyślnie i bez dyskusji jedną listę kom­
promisową, ustaloną po porozumieniu wszystkich grup. Li? 
sta ta uwzględnia przedstawicieli poszczególnych ugrupo? 
wań, w stosunku proporcjonalnym.

Generał Haller w Cieszynie..Polska Ajencja telegra? 
ficzna (PAT) donosi z Cieszyna pod data 12 b. m.:

Przyjazd jenerała Hallera do Cieszyna, pomimo, że był 
pólurzędowy, bo wywołany wyłącznie sprawami służbowe? 
mi, wojskowemi, stał się powodem samorzutnej wielkiej 
manifestacji patryjotycznej. Była ona potężnym okrzykiem 
uciemiężonego przez Czechów ludu polskiego na Śląsku.

Górnicy polscy z okupacji czeskiej, górale ze Śląska, 
kich patroli na linji demarkacyjnej nadbiegli do Cieszyna, 
kich patroli na linji demakracyjnej nadbiegli do Cieszyna, 
aby dosłownie wypłakać przed jenerałem swą rozpacz i 
złożyć przysięgę, że lud polski na naszych kresach legnie, 
raczej trupem, aniżeli dopuści do oddania' ziemi piastowskiej 
Czechom.

Doznane krzywdy rozogniło wydarzenie ubiegłej nocy, 
gdy pod Frysziatem od kul czeskich padło dwu Polaków. Je­
den z nich, robotnik Kondziłka, zasłużył się był wielce około 
sprawy polskiej na Śląsku.

Na dworcu i sąsiednich ulicach zgromadził się kilkoty- 
sięczuy tłum. Górnicy wprost z kopalni podążyli' na dwo­
rzec.
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Przybycia generała oczekiwały władze wojskowe, kom­
pania honorowa pod komendą dywizjonera Latynika, komi­
sja międzysojusznicza, delegacja rządu warszawskiego 1 sze­
reg denutadi Mowę powitalną wygłosił poseł, ks. Londzin, 
poczem przemawia p. Kiedroniowa imieniem kobiet pol­
skich, następnie imieniem robotników górnik, inneuiem mło­
dzieży szkolnej jedna z uczenie. ...

General Haller po złożeniu wizyt komisji międzyso­
juszniczej udał się na zamek do rady narodowej i przyjął 
następnie deputację ludu. .

Była to chwila do głębi duszy wzruszająca, kiedy mów­
cy w słowach prostych, niewyszukanych, ze łzami w oczach 
wzywali pomocy całej Polski, bo już dłużej ścierpiec me mo­
gą ucisku czeskiego, szykan i prześladowania. _

Generał Haller odpowiadał na każde przemówienie w 
słowach gorących, nawołując do przetrwania chwil ciężkich, 
do cierpliwości, skupienia sił i zgodnego wyrażenia woli lu­
du sl^J. uda, się geEeral Haller d0 rzgdu krajOwego i 
po krótkiej konferencji pojechał do koszar, gdzie na czesc je- 
óo wydano obiad. W obiedzie tym wzięli udziai przedąaiyi- 
ciele władz wojskowych i cywilnych, członkowie komisji mię­
dzysojuszniczej i delegaci rządu francuskiego.

Podczas obiadu przemawiali; dywizjoner Latmik, przed­
stawiciel Wioch, pułkownik Tissi i prezes komisji miedzyso- 
^G^erał Haller odpowiedział po polsku i po francusku, 
wznosząc toast na cześć koalicji i na cześć żołnierza pol­
skiego.

telegramy.
Komunikat sztaba generalnego.

Warszawa, 13*go czerwca. (P. A. T.). Front gali* 
cyisko^wolyński: W rejonie Tłumacza rozbrajają 
nasze oddziały uzbrojone bandy chłopskie, grabiące 
okolice. .

Pod Radziwiłłowem prowadzone przez bolsze* 
wików od kilku dni bezowocne ataki ustały.

Pod Mulczycami nad Styrem ciężkie walki z ata* 
kującym nieprzyjacielem.

Front poleski; Na odcinku południowym ozy* 
wioną działalność wywiadowcza. Pozatem — bez 
zmiany. . , .

Front litewskosbialoruski: Nasze oddziały smia* 
lym okrężnym atakiem rozbiły bolszewików w Wo* 
łożynie, biorąc kilkudziesięciu jeńców i zdobywa* 
jąc 4 karabiny maszynowe. Nieprzyjaciel uciekł w 
popłochu, a oddziały nasze, po spełnieniu zadania, 

. cofnęły się na dawne stanowiska.
Na południo*wschód od Smorgoni oddziały na* 

sze śmiałym wypadem rozbiły bolszewików pod Bie* 
nłcft.

W nasze ręce wpadło 75 jeńców i 2 karabiny 
maszynowe.

Na odcinku zachodnim Niemcy rozpoczęli ewa* 
kuację Suwalszczyzny i Augustowskiego.
'. W zastępstwie Szefa Sztabu:

Haller, pułkownik.
Komunikat poznański.

Poznań, 13*go czerwca. (P. A. T.). Front pól* 
nocny: Pod Łukaszewem, Rudą i Polisznem oraz 
Marcinkowem odparto patrole niemieckie. Z „Eisen* 

,see‘‘ pod Rynarzewem wyparł silny atak niemiecki, 
poparty artylerją, nasze posterunki. Pozycje na* 
sze pod Tarkowem i Milewem ostrzeliwał nieprzy* 
jaciel w południe i w nocy z miotaczy min. Na le* 
wem skrzydle spokój.

Front zachodni: Na odcinku leszczyńskim 
wzmożona działalność wywiadowcza nieprzyjaciela. 
Pod Potrzebowem i Jezierzycami rozbito patrole 
niemieckie. Pod Jeziorkami spłoszono konny patrol 
niemiecki. Na reszcie frontu drobne utarczki i zwy* 
kła strzelanina.

Front południowy’: Prócz drobnych utarczek 
w Rawickiem i Kępińskiem spokojnie.

Szef sztabu:
Wroczyński, gen. pporucznik.

REPERTUAR TEATRÓW WARSŹAWSKfCH.
Teatr Wielki. Dziś „Dama Pikowa”, jutro „Halka”.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Djablica”, jutro „Królewski 

jedynak”.
Teatr Letni. Dziś i jutro „Osiołek*
Teatr Nowości. Dziś „Zemsta nietoperza”, jutro „Kró* 

Iowa kinematografu”.
Teatr Praski. Dziś i jutro „Balladyna”.
Teatr Polski. Dziś i jutro „Król”.
Teatr Mały. Dziś i jufro „Kochankowie".
Teatr Powszechny. Dziś „Stary kapral”.

OB
Z powodu znacznego wzrostu kosztów wy­

dawnictwa, zwłaszcza druku, zmuszeni jesteśmy 
podnieść prenumeratę „Monitora Polskiego", która 
od 1 lipca r. b. wynosić będzie:

Kwartalnie . . 12 Mk. (Kor. 24)
Półrocznie . . 24 Mk. (Kor. 48)
Rocznie ... 48 Mk. (Kor.95).

paszporty:
-Ratajczyk Marjaitna, Królewska 35. 3689,
Trela Franciszek Maijańska 4. 3690
Alterleib Meszek, Leszno 42. 3691
Borensztein Srul, Dzielna 54. 3692
Siśnderop Czesława, Saska-Kępa 3. 3Ó93
Rajchman Hersz. 3695
Lewandowski Józef, Gęsia 46. 3696
Madejski Michał, Mokotów-Ołiszewska 3. 3697
Borowiec Józefa, Marjensztsdt 7. 3698
Zajączkowski Henryk - Teodor, Dzielna 59. 3701
Tulman Józef, Targowa 13. 3702
Dzięgielewski Ignacy, Wolska 5. 3703
Narzembski Hersz Wolf, Sapieżyńska 7-a. 3704
Żeleźniak Gustaw, Złote 20. 3707
Midak Helena, Nowo-Krótka 5. 3703
Zajdman Chaskicl, Radzymińska 40. 3709
Fajnsztajn Daniel Łomżyńska 2. 3710
Bfaler Leon, Łomżyńska’2. . 3711
Buczacka Teodora, Zakroczym Marristrai 3712
Kryształ Kundla, Nowolipie 60. ' 3713 .
Gryfa Józefa, Nowolipki 27. 3714
Nowak Andrzej, Gęsta 3. 3715
Gradman Fiszd, Belgijska 1. 3716
Glezner Stefanja, wieś Kolo-Holenderska' 14. 3718
Nowak Władysław, Zielna 13. 3720
Szostak Gabryel, Chłodna 42. 3721
Deputat Ignacy, Praga-Stalowa 24 3722
Fogel Feli, Franciszkańska 31. 3723
Januszewska Bronisława, Kolejowa 1. . 372-1
Sikorski Janusz, Czyste, Zaciszna 9-a. 3725
Tuchfabrikanf Chill-Szyja, Bonifraterska 2. 3726
Kornacki Kazimierz, Polna 70- 5121
Wajriberg Majer, Gęsia 27. 3728
Balic Fajga, Gęsia 27. 3729
Patora Wojciech, Twarda 57. 3730
Frydaaan Eleonora, Bednarska 18. 3733
Wiśniewska Franciszka, Krochmalna 73. — ' 3734
Ostapowicz Felicja, Targówek - Bródnowska 8. . 3735 
Grabowska ZoĘa, Grodzieńska 23. 3736
Pruchiński Franciszek, Prosta 40. 3737
Lewandowski Franciszek, Koszykowa 24. 3738 :
Szyfr Chaim, Długa 31. 3739
Broun Pinkus, Nowolipie 20. 3740
Cięplow Aleksy-, Spokojna 7. 3741
Beneł Icek Majer, Elektoralna 17. 3742
Zajdencajg Nuchym Wolf, Stare-Miasto 14. 3743
Szmulewicz Elka, Karmelicka 8. .3744
Prusik Władysław, Burakowska 11. 3745
Sanę Lenga, Wolska 3. 3746
Zajdeuszair Izaak-Ber, Ogrodowa 40. 3747
Barczak Józefa, Złota 4. 3748
Zaleski Antoni, Leszno 102. 3749
Kulasiński Karol, Przemysłowa 11. 3750
Białowięjski Stanisław, Łódzka 26. 3752
Przechadzki Mpszek, Targowa 5. 3754
Eibaum Ma jer,. Targowa .4.., . 3755
Rapoport Mendel, Łomżyńska 20. 3756
Goldberg Icek, Łomżyńska .20. 3757
Borensztejn Abram,Nowolipie 9. 3758
Dyla Józef, Chłodna 32. - 3759
Friedheim Władysław, Ogrodowa 8, m. 6. 3760
Krzepińska Bronisława, Puławska 68 3761
Posner Fajga Bluma, Topiel 5. 3762
Wasilevzski Tomasz, Widka 46. 3763
Dąbrowska Julja Marła, Stare-Miasto 23. 3765
Turczyn Ewa, Ruda Podleśna 2. 3594
Rosloń Julja, Kacza 23. 3595
Zynenberg Mendel, Bonifraterska 4. 3596
Najman Abram Noech.. Franciszkańska 18, 3597
Klonowski Stanisław, Długa 13. 3598
Krum Abram Lejzor, Dzika 22/23. 3599
Łasiński Wiktor, Piękna 35. 3000
Dobrzyńska Józefa, Radzymińska 9. 3601
Brajtman Aron, Nowe Miasto 7. in. 16. 3602
Zawadzka Katarzyna, Krochmalna 73. 3603
Maternicki Adam, Kościelna 4. 3604
Kocieński Fortunat, Miedrtana 17. 3605
Bassbogen Abracham Jakób, -Marszałkowska 72. 3606 
Rachman Ita, Nizka 35.. 3607
Haberberg Izrael, Leszno 42. 3608
Wajnberg Szyja, Heseel, Miła k 3609
Swldonowipz Marja, Nowe Bródno, ul. Sędziwna. 3610 
Cabeł AiSilf, Praga — Świeża 4. 3611 •
Szwarcberg Nachinan, Praga — Targowa 4. 3612 .
Nusband Herszek, Praga — Targowa 4. 3613 ■
Bfajfeder Abram Mordka, Twarda 61. 3614
Nuśbaum Majer, Gęsia 29. ' 3615
Nusbaum Fajga, Gęsia 29. 3616
Gutkind Kisiel, Marjensztadt 9. 3617
Rctkiewicz Pelagja, Czerniakowska 139, 3618
Cieśłiczko Jan, Nowolipki 96. 3619 .
Weber Stefan, Praga — Brzeska 11. 3620
Mazel Roma, Ogrodowa 29. - 3621
Herszcnchorn Zysle, Gęsia 49. 3622
Dziarkowska Marja, Szara .4. 3623
Zieja Ignacy, Miedzi ima 1L 3624
Waren Leonard, Utrata — Każmierowska 3. 3625
Smołarkówna Józefa, Elektoralna 14.. 3626
Kosiorowski Izrael, Smocza 24. 3627
Kreps Izrael Dawid, Miła 40. 3628
Marder Henoch, Zabk-owsku 13. 3629
Przedpełski Jan. Grzybowska 27. 3630
Rosenblatt Szulim Jakób, Pawia 12. 3631
Fiszman Moszek, Nowolipie 25. 3633
Mardyks Aron, Targowa 13/20. 3634
Rykaczeweki Piotr, Bednarska 19. - 3636
Kowalczuk Stanisław. Pańska 103. 3637
Bokino Marja, Krochmalna 42. 3638
Karwatowicz Bronisława, Marja, Rrocamoina 42. 3639 
Gruner Jankiel, Krochmalna 38. 3640
Skomorowski Franciszek, Sienna 91 3641
Kwiatkowski Józef, Grzybowska 68. m. 7. 3642
Pindelski Stanisław, Sandomierska 2. 3643
Zajdner Moszek, Nizka 39. 3644
Bojanowska Kazimiera, Czerniakowska 146. 3645
Osmański Franciszek, Radzymińska 74. 3648
Frajmcner Hersz, Królewska 20. 3649
Sobol Halka, Pańska 19. 3650
Adamowicz Marja, Marszałkowska 63. • 3651
Włodarczyk Józef, Skórzana 4. 3652
Najnerman Moszek, Łochowska 70. 3659
Wolanowska Zofja, Młynarska 9. 3654
Nowicki Jan, Siedlce — Górska 10. 3655

Zdanowicz Lucyna, Pańska 10/12. 3656
Holcman Sura Bajla, No winiarska 13. 3657
Michalak Andrzej, Zaokopowa 4. 3658
Szajer Hersz Frojko, Pawia 25. 3659
Gerszt Josck Majlich, Krochmalna 5. 3660
Kapp Stanisława, Targówek, Radzymińska 7. 3661
Bendet Łaja, Muronow-ska 3. 3662
Lajbcygiel Wolf Fiszcl, Stawki 71. 3663
Kreda Ruchla, Stawki 71. • 3664
Korman Jankiel, Muranowska 32. 3665
Kowalska Marja, Spokojna 3. 3666
Taub Sura, Miła 51. 3668
Rapaport Srul Majer, Franciszkańska 30. 3669
Fiszbaum Machu, Łódzka 10. . 3670
Żółtek Bronisława, Zofja, Czerniakowska 193 3671
Sztrajdman Marjem Frajdla, Smocza 30. 3672
Wajnberg Maila, Pańska 52. 3673
Zajączkowski Marcia Stare Miasto 40 3674
Eisenman Pinkus, Prosta 10. - 3675
Ejtingon Elja, Sto Jcrska 30. 3676
Ejtmgon Fania, Sto Jerska 30. 3677
Ejtingon Estera, Sto Jerska 30. 3678
Till Aleksandra, Sto Jerska 30. 3679
Szwarcsżtcjn Mindla, Nalewki 15 m. 42. 3681
Palowski Moszek, Dzika 46. 3632

_ Szułc Kazimierz, Komisarska 5. 3687
Fajnzyłber Motel, Radzymińska 48. 3639
Simdecka Marjanna Marta, Krzywe Koło 2. 3684
Łukasiak Władysława, Kawenczyńska 4, 3685
Bisialska Zofja, Solec 59. 3540
Radwnnowicz Izaak, Mylna 9. 3541
Kopenówna Irena, Hoża 58. 3542
Szmale Stanisław, Łochowska 70. 3543
Borensztein Sała, Nowolipie 14 a. 3496
Matysiak Janina, Chmielna 112 m. 16. 3494
Dzierżanowska Jadwiga, Leszno 41. 3495
Rappaport Salomon Kahan, Złota 27 m. 2. 3497
Jakubowska Marjanna, Karowa 4 m. 4 3499
Wulf Icchok Jankiel, Nalewki 35 m. 113. 3500
Kakalanc Tomas, Dzielna 93. 3501
Kakalanc Konstancja, Dzielna 93, 3502
Wurcelman Liber, Sienna 84. 3503
Besztimt Wolf, StawkUlO. 3504

- Fridlender Moszek, Nowo Karmelicka 17. 3507
Witkind Mowsza, Leszno 76. 3508
Łistgartin Tanek Leszno 45. 3509
Andruchcwicz Stanisław, Muranowska 12. 3510
Rozenberg Sura, Gęsia 55. 3512
Rdzanek Jan, Wspólna 62. 3513
Grzegorzewska Helena, Żelazna 50. 3514
Klajner Łija, Franciszkańska 13. 3515
Dancyngier Abram Jakób, Praga, Targowa 23 35'16
Lewandowski Antoni, Czerniakowska 76. 3517
Pucek Antoni, Górczewska 11. 3518
Binder Hersz Mendel, Bednarska 21. 3519
Hcrszcnkruk Mordka, Praga, Targowa 14. 3521
Bakalarz Chaim Icek, Nowe MiasJo 5. 3522
Nyrek Władysław-, Ordona 13. 3523
Poler Brucha, Nowolipie 10. 3524
Goldberg Fiszel, Wolska 13. 3525
Zommer Stanisław, Siedzibna ' 15. 3526
Ebertowski Teodor, Białołęska 3. '3527
Berger Mordka, Grzybowska II. 3529
Goldsztein Eljasz Mojsiej, Dzielna 4. 3530
Mcndelsohn Estera Liba, Ogrodowa 58. 3531
Michalak Katarzyna, Belgijska 5- ■ 3532
Wagner Ruchla, Miła 67. 3533
Merc Ryfka Eta, Miła 67. 3534
Akscnrod Pinkus, Solna 5. 3535
Osiński Moszek Pinchos, Bonifraterska 25. 3536
Chrząszczewski Antoni, Bracka 23 m. 16 3537
Feldman Hersz Ber, Radzymińska 48. 3544
Lewy Zuzanna, Chłodna 12. 3545
Pfeferberg Wolff, Nowy Dwór. 3546
Wiecha Anna, Tamka 29. 3547
Przybyszewski Józef, Mazowiecka 7. 3548
Przybyszewska Zuzanna, Mazowiecka 7. 3549
Pułak Zofja, Mazowiecka 7 3550
Herclich Hil, Wolska 5. 3553
TuŁIin Ruchla Małka, Wołyńska 24. 3555
Brukarz Chaim, Żelazna 43. 3556
Filinger Stanisław-a, Ślizka 24. 3559
Kaufman Szymon. Praga, Tarnowa 6 3560
Mońka Eremja, Pańska 85. 3562
Sega! Jakób, Nalewki 49. 3563
Szapiro Ruchla, Krochmalna 10. 3564
Kwiecińska Józefa. Grodzica 28. . -3565
Rockman Berek, Czerniakowska 75. \ 3566
Kiper Majer Jechiel, Nalewki 38. 3567 _
Zylbersztajn Jankiel, Wołyńska 23. 3568
Drejzdner Dawid, Czerniakowska 74. 3569
Brawerman Abram, Grzybowska 20. 3570
Siddcrka Abram, Pańska 24. 3572
Finkelsztejn Majer, Radzymińska 40. 3573
Erszberg Teresa, Franciszkańska 24. 3574
Budzyńska Karolina, Mokotów, Rakowiecka 'L. 3575 
Unfaeger Jankiel, Mila 9. m. 62. 3576
Gersdel Szmul, Pawia 50. ~~— 3578
Żelazo Moszek, Dzielna 48. - 3579
Motnenłowicz Helena, Marszałkowska 9Ł 3581
Fcjersztejn Ruchla, Muranowska 18/20s 3583
Finkćlkraut Sura, Nowolipie 5. . ~ _ 3584
Zgubiono paszport na imię Lewka Ganc, Miła 49. 3505

Zgubiono przepustkę nocną, paszport na imię Bronisła­
wa Millera, Powązki—Główna-17. 3694

Sśradzicsio kartę -odroczenia służby wojskowej na imię
Zygmunta Kusoońsldtgo, Marszałkowska 127. 3699

Szalowski Józef, łat 60 zginął-1915 r. Wiadomości upra­
sza się saflsjfefe Now ogrodzka 31, Paulina Szałowska. 3700

Zgłębiano kwity na listy miejskie (suma 2.100) na imię
Chaay Aukier, Bonifraterska 10. 3731

Zaginął kwit Nr. 102 od chorągwi -cechowej majstrów ce­
chu powroźiiiczegD. Uprasza się o łaskawe oddanie do Mu­
zeum Narodowego. 3732

Zaginął, patent wódczany Chany Holcman z Gombina.
Łaskawy znalazca zecbce odnieść na Komitetową Nr. 1 
m. 28. Zastrzeżenie zrobiono. 3753

Zgubiono paszporty Glendały Marty Feliksy i dzieci 
jej: Ludwika, Jerzego 5 Teodora. Wronia 21. 3764

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. M


